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W iadom ości zagraniczne*

—  P aryż  i  Stycznia  —
W czoraj po południu przyjął król ar

cybiskupa paryzkiego, który w towarzy
stwie całego duchowieństwa paryskiego 
przybył dla złożenia J. K. Mości powinszo
wać na nowy rok. Pierwszy to raz od 
czasu rewolucyi lipcowej duchowieństwo 
zbliża się p r z y  tej sposobności do tronu, 
ponieważ zmarły aicybiskup paryzki nie 
ominął żadnej sposobności aby okazać swo- 
j4 przychylność dla przeszłej dynastyi. Król 
odpowiedział na przemowę arcybiskupa w 
następujący sposób: „Z  wielkiem zadowo
leniem przyjm uję przedstawienia życzeń i 
duchowieństwa paryzkiego, słoJkiem jest 
dla mnie uczuciem widzieć je około mnie 
zgromadzone. W iecie panowie iż tego od- 
dawna pragnąłem, i ze gorliwie korzysta
łem z wszelkiej sposobności aby okazać jak 
bardzo pragnę utrzymać winny dla ducho

wieństwa szacunek. Moje usiłowania w  
bronieniu religii i jednaniu dla niej uszano
wania.będą nieprzerwanemu Im  trudniej
szym jest zawód mego rządu, tem bardziej 
potrzebuje on moralnego wsparcia i współ
działania tych wszystkich którzy pragną u- 
trzymać porządek i  władzę praw . Ta mo
ralna pomoc i to współdziałanie najbardziej 
zdolne jest usunąć powtórzenie się tych  za
machów o których pan wspomniałeś przed 
chwilą w sposób który mię głęboko wzru* 
szył i t. d.

O godzinie 3 wieczorem królestwo ich- 
mość przyjmowali damy ciała dyplomatycz
nego a następnie członków rady stanu z 
Wielkim pieczętarzem na czele.

J^ziś przyjm uje król ciało dyplomatycz
ne, depulacye izb i władz.

Nominacya jenerała Bugeaud na jene- 
ralnego gubernatora posiadłości francuzkich 
w Afryce nie jest dotąd w  sposób urzędo
wy ogłoszoną, zdaje się jednak że niepodlega
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wątpliwości. Courler franca is  nie jest za
dowolony z lej nominacyi.

Pan Thiers ukończy! swój raport wzglę
dem obwarowania Paryża, ale tenże zape
wnie dopiero w przyszły  poniedziałek lub 
Wtorek przedłożonym  będzie na publicznem  
posiedzeniu izby.

Między pogłoskami które od niejakiego 
■czasu były przez kilka dzienników powta
rzane liczy się i podanie o rozmowie króla 
Belgów z sięciera Orleanu w której francuz-* 
k i naeiępca tronu miał zapytać swego szwa
gra czy by  tenże w przypadku w ojny do
zwolił francuzom przejścia przez Belgie. Król 
Leopold miał odpowiedzieć, że Belgia w 
każdym  razie pozostanie neutralną i zgwał
cenie swego teritorium uważać będzie za 
wypowiedzenie wojny. W  końcu dodają 
jeszcze, że w  skutku tćj rozmowy było 
wielkie nieporozumienie między królem Le
opoldem i sięciem Orleanu. Inna wieść 
tego rodzaju mówi iż doniesionera zostało 
domom handlowym w Amszterdamie, iż 
kro] francuzki powziął niezmienne-posta
nowienie, utrzymać pokój albo zrzec się 
tronu.

Minister wojny zwrócił nakoniec u Wa
gę na objawione dawno z rófenycli stron 
życzenia i wydał rozkazy aby wszelkie ma
gazyny prochowe, zostały oddalone z  oko- 
lip Paryża.

*— Dnia. 2 Styczn ia .' —
W czoraj przed południem przyjął król 

W sali tronowej w Tuilleries otoczony przez 
człouków swojej rodziny powinszowania 
nowego roku. H r. Appony w następujący 
zposób przemówił do króla w  imieniu ciała 
dyplomatycznego.

Najjaśniejszy Panie! Z powodu uro
czystości dnia dzisiejszego zgromadzone tu
taj ciało dyplomatyczne, ma zaszczyt zio- 
2yć W . K. Mości swoje pełne uszanowa
nia hołdy i życzenia. Opatrzność w upły- 
nionym roku objawiła się nam przez no
we dobrodziejstwa i utrzymanie polityczne
go pokoju w Europie i opiekę którą riie 
zaprzestaje okrywać W . K. Mość, są ko- 
szloWnemi dowodajni łaski za które naj

żywsze podziękowanie składamy niebu. Cie- 
szy nas to przekonanie, źe mądrość gabi
netów potrafi utrzymać stan porządku i 
pokoju i że pod opieką ich zgody, Europa 
będzie mogła postępować dalej drogą po
myślności. W ypadki które są drogiemi oj
cowskiemu sercu W . K. Mści podają mu 
najżywsze życzenia, racz je W . K . M^ść 
nam równie jak najszczersze życzenia szczę
ścia Francyi twojego i swojej dostojnej ro
dziny dobrotliwie przyjąć.*'

Król odpowiedział:
Z całego serca łączę rię z panami dla 

podziękowania opatrzności za dobrodziejstwa 
jakie nam wyświadczyła wciągu ubiegłego 
roku i opiekę jaką nad życiem mojem roz
ciągnęła. Głęboko wzruszony jestem tem co 
mi panowie w tym  względzie powiedzie
liście. Znacie panowie jak wysoką wartość 
przywięzuję do utrzymania politycznego po
koju Europy. Będąc przekonanym że tu 
idzie zarówno o interes Francyi jak i wszyct- 
kich innych narodów, nie nstanę w moich 
usiłowaniach aby ze wszystkiemi monar
chami wspólnie przyłożyć się do utrzyma
nia tego wielkiego dobra naszych ludów i 
spodziewam się razem z panami, iż mądrość 
gabinetów w rozpoczętym dziś roku zupeł
nie je ustali. Bardzo jestem wdzięcznym 
za powinszowania ciała dyplomatycznego i 
życzenia które pan w jego mieniu dla 
szczęścia Francyi] mojego i mojćj rodziny 
przedstawiasz.

Giełda 2 stycznia. Ponieważ mowa hr. 
lAppony przy powirs2owaniu nowego roku 
W imeniu ciała dyplomatycznego tchnie po
kojem i pojednaniem, kursa renty dość zna
cznie podniosły się. Słychać było źe nie
porozumienia między fłszpan ią  i Portuga- 
lią zostaną wkrótce przyjaźnie załatwione 
i to podniosło także papiery tych dwóch 
narodów.

— Liwornc  21  Grudnia. —*
Dziś z rana, przybył tu paropływ rzą

dowy francuzki z Antibes. Na pokładź e 
jego znajdowała się Królowa hiszpańska M i- 
rya Krystyna. Dostojna podróżna około połu
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dnia wysiadła na ląd i udała się do jednego 
hotelu. X iąźę Lukki złożył jej swoje u- 
szanowanie. Spodziewają się źe nasz wiel
ki X ią-e przybędzie z Florencyi na powi
tanie jej. Paropływ francuzki pozostaje 
jeszcze do rozporządzenia Królowej, która 
jak się zdaje, uda się z nim dalej, mniemają 
ie  do Neapolu.

—— Konstantynopol 9 G rudnia. —  
Powszechnie spodziewane po Bairamie 

zmiany mmistrów nie przyszły do skutku. 
W szystko pozostało w dawnym stanie! Przy 
czyną tego zdaje się być że w tej chwili 
cała bacznos'ć czynność rządu zwróconą 
jest na sprawę Egiptu. Gdy ta już za
kończoną będzie niezawodnie jedno albo 
drugie stronnictwo przedsięweźmie zamach, 
a wtedy, miarkując podług nowyoh zna
ków na horyzoncie życia publicznego, stron
nicy reformy wyjdą pewnie zwycięzko, 
pod tarczą Anglii i Austryi. Codziennie 
wyraźniej objawia się wpływ tycli dwóch 
narodów na Turoyę, a wpływ Francyi ni
knie. W  rozmaitych gałęziach administra- 
cyi i służby publicznej osadzeni są Anglicy 
i Austryaoy, albo ty mczasowo powierzone 
im są różne obow lązki. Po oddaleniu Re- 
szid Mehmeda paszy od dowództwa arty- 
leryi został z niej usunięty system francuz
k i, a napowrót zaprowadzono regulamin 
pruski. W  ostatnich czasach przybyło do 
Konstantynopola czteiech angielskich leka
rzy, którzy otrzymali zlecenie od swego 
rządu , aby złożyli dokładne raporta o służ
bie zdrowia w tureckiej wojskowej i cywil
nej admiuistracyi, kwarantannach, szkołach 
lekarskich i t. d. Lud turecki jeszcze nie jest
tak p o n i ż o n y  i zdemoralizowany, jak przed
stawiają niektóre dzienniki i różni podro- 
źopisa.ze. Syrya dowiodła ie  żołnierz tu
recki d o b r z e  prowadzony potrafi dzielnie 
walczyć. Ale właśnie brakuje na dowodz- 
cach n.e tylko w cywilnym ale i W Wojsko
w ym  stanie, ludzie którzyby kierować mo
gli ludem, wszelkie wrażenia zdolnym z 
łatwością przyjmować. ‘ Rząd czuie to 
bardzo dobrze, i dla tego powołał do sie
bie wszystkich znajdujących się w Europie

Turków, którzy pokończyli nauki. Znany 
E m ir pasza który przez długi czas praco
wał nad naukami w Paryżu i Londynie 
powrócił tu przed miesiącem. W  tym ty« 
godniu przybyło tn sześciu turków którzy 
po kilka iat bawili w W iedniu dla w y
kształcenia się w różnych gałęziach woj
skowej służby, Ci młodzi ludzie odzna
czają się korzystnie swojemi wiadomościa
mi i powaźnera męzkiem obejściem, na
leży się przeto spodziewać, źe więcej znaj
dą przychylności u swoich rodaków, niż 
przybyli przed rokiem z Paryża zupełnie na 
Francuzów przekształceni turcy, któ. zy przez 
zbyt w'olue, nieco na fanfaronadę zakra
wające postępowanie, wielką dumę i zu
pełne zarzucenie obyczajów i zwyczajów 
muzułmańskich, zjednali sobie taką niena
wiść między tnrkami dawnego kraju, źe mi 
dawano przydomek niewiernych (giaurów). 
Jeszcze znajduje się dwudziestu turków W 
W iedniu a sześciu w Berlinie, którzy po 
ukończeniu nauk powiększą tu liczbę świa
tłych i do wyższych urzędów uzdatnionych 
muzułmanów.

— D nia  16 Grudnia.

Ferik  Mehmed Ali pasza, dotychczaso
w y  członek rady wojennej, został miano
wany paszą Topnany, z urzędem obtrpo- 
licmajstra przedmieścia Pera, Dotychcza
sowy pasza Toplaany Ferik P.eszid pasza, 
przykomenderowany został do wspomnio- 
nej rady.

Podług doniesień z Damaszku Ibrahim  
pasza, zaraz po przybyciu do tego miasta 
w dniu 21 listopada, żądał od nieszczęśli
wych j>*go mieszkańców kontrybucyi 10 
milionów tureckich piastrów i użył tortur 
aby ją ściągnąć i kilka osób ściąć kazał, 
z obawy jednak, aby go ścigający za nim 
górale nie dopędzili, rozpoczął w dniu 28 
odwrót z tego miasta, chcąc się udać przez 
pustynię do Egiptu, ale przy nadzwyczaj- 
nem zdemoralizowaniu jego wojska, należy 
spodziewać się. że odwrót ten zmieni się W 
nieporządną ucieczkę.
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R o z m a i t o ś c i .

Toaleta nie ty1 ko jesi rozkoszą, ak' dla 
niektórych p rac ą , a dla innych sztuką. 
Pracą jest dla mężczyzn którzy już prze
by li krzyżyk 4ty a chcą podobać? się ko
niecznie , podobnież dla ładnych dam ma
jących przeszło lat 35. Toaleta jest pracą 
dla brzydkich wszelkiego y ieku, a cięża
rem  nieznośnym dla uczonego, pragnącego 
poświęcać się swoim pracom zdała od świata. 
Toaleia jest umiejętnością, której artysta 
dramatyczny przez całe swoje życie uczyć 
się musi. U dam toaleta jesi nie omylną 
oznaką charaiCeru. W ymuszona ubiera się 
źle; zbyt lękliwa ubiera się bez wdzięku; 
kobieta nie lubiąca porządku, bez smaku i 
świeżości; zbyt hołdująca modzie afektuje 
i przesadza; tylko prawdziwa dama modna

przez jakić cras zna wszystkie sposoby 
sztuki, nmie dobierać kolory do swoich su
kien, oznaczać ich kształt, krój, etc,

~  N ow e części mowy. Jedzenie, rze
czownik: szczerość, przysłów ek ; list, zai-> 
mek; pieniądze, im ie liczbowe; długi, im ie  
czasowe; pochlebstw o, spbjnik', miłość,przed* 
imek, głód, w ykrzykn ik .

PRZYJECHALI T.O KRAKOWA. ~
Od dnia 17 do dnia 18 Stycznia.

S l a s k i  A d a m ;  S r e d n i c k i  J a n ,  P o t o c k i  M s -  
ry a i)  o b . ,  K a t e r l e  K a t a r z y n a  o b . ,  l l e r a w s k i  
F e l i x  o b . ,  S t a n o w s k i  J ó z e f  o b . ,  D o m ^ j k i  K s -  
r o l o b , ,  M a c h n i c k i  A l e x a n d e r  o b . ,  W i e l o g l o w -  
s k i  W i n c e n t y  o b . ,  L i n c z £ - w s k i  M a x y m i l i a r  
o b . ,  W a ł e c k i  W a l e n t y  o b . ,  i Y i e i n o j e w s k i  A d o l f  
o b . ,  B r z e s k i  T o m a s z  o b . ,  Z d a n o w j k i  M i c h a ł  
o b . ,  C h o d y l s k i  J ó z e f  o b . ,  P i o t r k o w s k i  W i k t o -  
r y n  o b . ,  J a s t r z ę b s k i  K a j e t a n  o b . f v k o l s k i ; —  
G z o s n o w s k i  J a n  o h . ,  z  P r l lS S .

Doiilesieula Urzędowe.
Kro 61 y8.

T r y b u n a ł  I ,  I n s t r n c y i .
Wolnego N ief odległego i  ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
W massie Katarzyny Zalęskiej znajduje 

się kwota 172 dukatów w roku 1825 przez 
p Wśktoryą Puszetową s dóbr Minoga w 
Królestwie Polakiem położonych, spłacona; 
gdy summa ta dotąd w depozycie sądowym 
zalega, Trybunał po wysłuchaniu wniosku 
urzędu publicznego, wzywa wszystkich pra- 
wo do powyższej niassy mieć mogących. ’aky 
w terminie miesięcy trzech po odebranie ta
kowej z stósowneini dowodami zgłosili Aię, 
w przeciwnym bowiem razie skarbowi publi- 
czuemu przyznaną zostanie.

Kraków d. 21 grudnia 1840 r.
Zast, Prezesa Sędzia App,

M. S o c z y ń s k t .
(2r .)  Zast. Seks. Tryb. Br zezt/lski

\ro  6554.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krokowa i jego Okręgu.

Gdy po zmarłym w r. 18LS starozakon- 
nym Man Salomonie Hochwald, massa tegóż 
dotąd bezużytecznie W depozycie s ą d o w y m  
zalega, T  ybunał przeto pu wysłuchaniu wilio- 

sku urzędu publicznego, wzywa wtzyslkich pra
wo do takow ej mieć mogących, aby w ter

minie miesięcy trzech po odebranie j«j do 
Trybunatu z siósownenii dowodami zgłosili 
aię, w przeciwnym bowiem razie na sharb 
^ubl.ozuy przyznaną zostanie.

Kraków dnia 21 grudnia 184G r.
Zast. Prezesa Sędzię Aro, 

M. S o c z y ń s k i .

(2rf) Z. Sekr. Tryb. Brzezittski.

N r o 1169-
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miastu Krakowa i  jego Okręgu 

W  sprawie cywilnej Alexandra Siedlec
kiego z Staroz. Mojżeszem Bilitzer w r. 1821 
wszczętej, wniesioną została do depozytu s ą 
dowego kwota 172 złp. * sprzeJaży rucho
mości t e g o ż  Alexandra Sodltckiegc, pocho- 
dsąca; — G d y  s u m m a  ta dotąd w depozycie 
Sądowym zalega, Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku urzędu publicznego, Y v z y w a  wszyst
kich prawo do powyższej kwoty mieć mogą
cych aby z stósownemi dowoaami w termi
nie miesięcy trzech pu odebranie takoY Y ej  
zgłosili się yv przeciwnym bowiem razie na 
skaib publiczny przyznaną zostanie.

Kraków dnia 21 grudnia 1840 r.
Zasi. Prezesa Sęd. App.

M. S o c z y ń s k i .
(2r.) Z. Sekr. T r jb .  Brzezitiskt.


